
Ukraińska  armia  cytuje
Szuchewycza

Ukraińskie  wojsko  udostępniło  w  środę  zdjęcie  opatrzone
cytatem Romana Szuchewycza. Post oburzył polskich internautów.
[Edit: słowa użyte w poście należą do brytyjskiego pisarza GK
Chestertona].

Wśrodę,  ukraińskie  wojsko  udostępniło  na  Twitterze  zdjęcie
opatrzone cytatem Romana Szuchewycza. Post oburzył polskich
internautów.

https://ocenzurowane.pl/ukrainska-armia-cytuje-szuchewycza/
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Walczymy nie dlatego, że nienawidzimy tych przed nami, ale
dlatego, że kochamy tych za nami! Roman Szuchewycz – czytamy w
poście. Warto zaznaczyć, że cytat ten niemal w całości pokrywa
się ze słowami brytyjskiego pisarza Gilberta Chestertona –
„Prawdziwy Żołnierz walczy nie dlatego, że nienawidzi tego, co
jest przed nim, ale dlatego, że kocha to, co jest za nim”.

https://twitter.com/UkrArmyBlog/status/1509111913636143108?ref_src=twsrc%5Etfw%7Ctwcamp%5Etweetembed%7Ctwterm%5E1509111913636143108%7Ctwgr%5E50615b0162de164f0c769c26b0f8b101f889a115%7Ctwcon%5Es1


https://twitter.com/UkrArmyBlog/status/1509111913636143108?ref_src=twsrc%5Etfw%7Ctwcamp%5Etweetembed%7Ctwterm%5E1509508122284630016%7Ctwgr%5E50615b0162de164f0c769c26b0f8b101f889a115%7Ctwcon%5Es2


Roman Szuchewycz był głównodowodzącym Ukraińskiej Powstańczej
Armii,  odpowiedzialnym  za  ludobójstwo  Polaków  w  Małopolsce
Wschodniej.  Historycy  spierają  się  o  zakres  jego
odpowiedzialności  za  ludobójstwo  na  Wołyniu  –  wiadomo,  że
Szuchewycz  co  najmniej  zaakceptował  mordy  na  wołyńskich
Polakach. Zarzuca mu się także kolaborację z Niemcami (był
oficerem  batalionu  Nachtigall,  a  w  szeregach  niemieckiej
policji pacyfikował wioski na Białorusi). Zginął w 1950 roku
pod Lwowem zastrzelony przez żołnierzy sowieckich.

Warto przypomnieć, że w środę 30 marca br. podczas sesji Rady
Miasta Jeleniej Góry, radni głosowali nad uchwałami o zawarciu
umów partnerskich z miastami Równe i Tarnopol na Ukrainie.

https://twitter.com/Istota5/status/1509113124510707718?ref_src=twsrc%5Etfw%7Ctwcamp%5Etweetembed%7Ctwterm%5E1509113124510707718%7Ctwgr%5E50615b0162de164f0c769c26b0f8b101f889a115%7Ctwcon%5Es1
https://kresy.pl/wydarzenia/jelenia-gora-radni-wracaja-do-pomyslu-partnerstwa-z-neobanderowcami/?swcfpc=1


Ponadto, Rada Miejska ma także przyjąć uchwałę potępiającą
rosyjską agresję na Ukrainę.

Co ważne, nie jest to pierwsza próba ustanowienia partnerskich
stosunków Jeleniej Góry z Tarnopolem. W październiku 2017 roku
po  protestach  środowisk  kresowych,  m.in.  Mariusza  Gierusa,
władze Jeleniej Góry w ostatniej chwili wycofały się z planów
zawarcia takiej umowy. Jednym z głównych inicjatorów zawarcia
współpracy  z  Tarnopolem  był  Wojciech  Chadży  –  jeden  z
miejskich radnych, prezes lokalnego Rotary Clubu i właściciel
firmy transportowej prowadzącej linię autobusową na Ukrainę,
m.in.  do  Tarnopola.  Drugą  próbę  podjęto  w  2019  roku,  gdy
szykowano umowę o partnerstwie z Tarnopolem i Równem. Radny
Jeleniej Góry Mariusz Gierus, który nagłaśniał sprawę m.in. w
mediach społecznościowych zaznaczał, że władze obu tych miast
to skrajni nacjonaliści i wyznawcy ideologii banderyzmu. W
wyniku  presji  społecznej  i  medialnej,  punkty  dotyczące
zawarcia umowy o partnerstwie z Tarnopolem i Równem zostały
zdjęte z porządku obrad.

Przypomnijmy,  że  władze  Tarnopola  od  lat  konsekwentnie
gloryfikują  zbrodniczą  OUN-UPA  czy  kolaboracyjną  formację
Waffen-SS Galizien, a przede wszystkim Romana Szuchewycza –
odpowiedzialnego  za  ludobójstwo  na  Polakach  dowódcy  UPA.
Ostatnim, głośnym akcentem w tym temacie było nazwanie w marcu
2021 roku stadionu miejskiego imieniem Szuchewycza. Decyzję
podjęto  w  71.  rocznicę  jego  śmierci.  W  czasie  II  wojny
światowej Szuchewycz kolaborował z III Rzeszą – w 1941 roku
był oficerem podporządkowanego Abwehrze batalionu Nachtigall
(który dokonał co najmniej jednego pogromu Żydów), a w 1942
roku w szeregach podległej SS policji pacyfikował wioski na
Białorusi. Od 1943 roku był głównodowodzącym tzw. Ukraińskiej
Powstańczej  Armii,  która  dokonała  ludobójstwa  Polaków  na
Kresach Południowo-Wschodnich.

Należy  zaznaczyć,  że  Tarnopol  jest  jednym  z  najbardziej
nacjonalistycznych miast na Ukrainie. Burmistrz Serhij Nadał
jest działaczem neobanderowskiej partii „Swoboda”. W mieście

https://kresy.pl/wydarzenia/jelenia-gora-srodowiska-kresowe-przeciwko-umowie-partnerskiej-tarnopolem/?swcfpc=1
https://kresy.pl/wydarzenia/jelenia-gora-kontrowersyjna-uchwala-o-partnerstwie-tarnopolem-wycofana/?swcfpc=1
https://kresy.pl/wydarzenia/jelenia-gora-kontrowersyjna-uchwala-o-partnerstwie-tarnopolem-wycofana/?swcfpc=1
https://kresy.pl/wydarzenia/regiony/ukraina/ukraina-stadion-w-tarnopolu-zyskal-imie-kata-polakow/?swcfpc=1


znajduje się pomnik Stepana Bandery oraz ulica kolaboracyjnej,
hitlerowskiej dywizji Waffen-SS „Galizien”.

Źródło

Żołnierze ukraińskiej brygady
ze Lwowa proszą o nadanie jej
imienia kata Polaków z UPA

Gubernator  obwodu  lwowskiego  Maksym  Kozycki  opublikował  w
sieci pismo, z którego wynika, że żołnierze 80. oddzielnej
brygady  desantowo-szturmowej  ze  Lwowa  poprosili  o  nadanie
jednostce imienia Romana Szuchewycza – głównodowodzącego UPA
odpowiedzialnego za ludobójstwo na Polakach. Kozycki poparł
petycję żołnierzy.

Maksym Kozycki, szef administracji wojskowej obwodu lwowskiego
na  Ukrainie,  poparł  propozycję  nadania  imienia  Romana
Szuchewycza 80. oddzielnej brygadzie desantowo-szturmowej Sił
Zbrojnych  Ukrainy.  Urzędnik,  który  jest  przedstawicielem
prezydenta  Ukrainy  w  terenie,  napisał  o  tym  w  środę  na
Facebooku.

„W pełni zgadzam się z argumentacją żołnierzy, którzy wysunęli
ten pomysł: Roman Szuchewycz jest jedynym działaczem wojskowym
tego stopnia w historii Ukrainy, który pochodzi ze Lwowa.

https://kresy.pl/wydarzenia/tarnopol-czci-zbrodniarzy/?swcfpc=1
https://kresy.pl/wydarzenia/ukrainska-armia-cytuje-szuchewycza/?swcfpc=1
https://ocenzurowane.pl/zolnierze-ukrainskiej-brygady-ze-lwowa-prosza-o-nadanie-jej-imienia-kata-polakow-z-upa/
https://ocenzurowane.pl/zolnierze-ukrainskiej-brygady-ze-lwowa-prosza-o-nadanie-jej-imienia-kata-polakow-z-upa/
https://ocenzurowane.pl/zolnierze-ukrainskiej-brygady-ze-lwowa-prosza-o-nadanie-jej-imienia-kata-polakow-z-upa/


Brygada jest lwowska. Nasz wróg się nie zmienił. A obecni
okupanci  boją  się  naszych  żołnierzy  wojsk  desantowych  nie
mniej niż stalin [sic! – red.] Szuchewycza” – napisał Kozycki
na Facebooku.

Gubernator  dodał,  że  prosi  „wszystkich  upoważnionych”  do
wsparcia tego pomysłu. „Żywa pamięć o naszych przodkach to
także broń. Zwyciężymy!” – zakończył Kozycki.

W petycji, której kopię Kozycki dołączył do swojego wpisu,
można przeczytać, że zdaniem jej sygnatariuszy „styl życia i
moralne  zasady”  Romana  Szuchewycza  są  „przykładem  do
naśladowania” dla ukraińskich żołnierzy. W piśmie wskazano na
walkę Ukraińskiej Powstańczej Armii, której głównodowodzącym
był Szuchewycz, z siłami sowieckimi. Nie wspomniano natomiast
o ludobójstwie dokonanym przez nią na Polakach na Wołyniu i w
Małopolsce Wschodniej. Pismo do Kozyckiego kończy się prośbą o
wsparcie petycji „po linii prezydenckiej”.

Roman Szuchewycz był głównodowodzącym Ukraińskiej Powstańczej
Armii,  odpowiedzialnym  za  ludobójstwo  Polaków  w  Małopolsce
Wschodniej.  Historycy  spierają  się  o  zakres  jego
odpowiedzialności  za  ludobójstwo  na  Wołyniu  –  wiadomo,  że
Szuchewycz  co  najmniej  zaakceptował  mordy  na  wołyńskich
Polakach. Zarzuca mu się także kolaborację z Niemcami (był
oficerem  batalionu  Nachtigall,  a  w  szeregach  niemieckiej
policji pacyfikował wioski na Białorusi). Zginął w 1950 roku
pod Lwowem zastrzelony przez żołnierzy sowieckich.
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CDC:  kryminalna  agencja
cenzuruje samą siebie

Ojednej z najważniejszej kryminalnej jednostce działającej w
pełni legalnie, pisaliśmy wielokrotnie, bo mowa o CDC, czyli
amerykańskiej federalnej agencji „Centra Kontroli i Prewencji
Chorób”.

Oficjalnym  zadaniem  CDC  jest  zapobieganie  chorobom,
monitorowanie  i  zwalczanie  zagrożeń,  jednak  instytucja  ta
przyczynia się swoimi wytycznymi właśnie do mnożenia chorób, a
nie do ich zwalczania, np. poprzez promocję wielu leków, które
już w trakcie ich rejestracji, zarówno producent jak i CDC
wiedzą  doskonale,  że  są  niebezpieczne.  CDC  ma  powiązania
finansowe z firmami farmaceutycznymi. Posiada też patenty na
wiele  lekarstw,  czerpiąc  z  tych  patentów  profity  (czytaj:
konflikt interesów).

CDC  tak  samo  jak  z  lekami,  jak  z  tzw.  tradycyjnymi
szczepionkami, tak również postąpiła z preparatami mającymi
„zapobiegać Covid-19”, dla których nawet zmieniono definicję
szczepionki.

Oprócz systemowego niszczenia zdrowia, ta mafijna organizacja
wielokrotnie  –  niemal  codziennie  –  wydaje  sprzeczne  z
rzeczywistością  komunikaty,  przyczyniając  się  tworzenia
atmosfery  paniki,  podejrzliwości,  zakłamania,  strachu  oraz
posługując się – bez tego trudno byłoby to wszystko osiągnąć –
narzędziami cenzorskimi.

Oto w najnowszej odsłonie swej przestępczej działalności, CDC

https://ocenzurowane.pl/cdc-kryminalna-agencja-cenzuruje-sama-siebie/
https://ocenzurowane.pl/cdc-kryminalna-agencja-cenzuruje-sama-siebie/


ocenzurowała  swoje  własne  wcześniejsze  wpisy,  zalecenia  i
zapewnienia.

Na  stronie  „Zrozumieć  szczepionki  mRNA  przeciwko  Covid-19”
(Understanding mRNA COVID-19 Vaccines), czytamy dzisiaj (stan
na 3 sierpnia 2022 r.) oto takie banialuki:

Fakty o szczepionkach mRNA COVID-19

Szczepionki mRNA COVID-19 nie mogą wywołać u kogoś COVID-19
lub innych chorób.

Szczepionki mRNA nie zawierają żywych wirusów.
Szczepionki mRNA nie mogą powodować zakażenia wirusem
wywołującym chorobę COVID-19 ani innymi wirusami.

Nie wpływają one na nasze DNA ani nie wchodzą w interakcje z
nim.

mRNA z tych szczepionek nie wchodzi do jądra komórki,
gdzie znajduje się nasze DNA (materiał genetyczny), więc
nie może zmieniać ani wpływać na nasze geny.

O czym to jednak CDC, na tej same stronie, zapewniało jeszcze
niedawno? Ano, ta wyliczanka „korzyści” i „faktów” składała
się z trzech, a nie jak dzisiaj z dwóch głównych punktów.
Trzeci, usunięty po cichu kluczowy punkt, brzmiał:

MRNA i białko kolca nie utrzymują się długo w organizmie.

Nasze  komórki  rozkładają  mRNA  z  tych  szczepionek  i
pozbywają się go w ciągu kilku dni po szczepieniu.
Naukowcy szacują, że białko kolca, podobnie jak inne
białka  tworzone  przez  nasze  ciała,  może  pozostać  w
organizmie do kilku tygodni.

Dla dziennikarskiej rzetelności przywołujemy poniżej wycinkowe
zrzuty ekranów strony internetowej CDC: pierwszy, to wydobyty
z archiwum internetowego, a pochodzący z dnia 22 lipca 2022 r,
wycinek ekranu, z pustymi zapewnieniami, oraz ten dzisiejszy,



ocenzurowany.

Oto zapewnienia CDC co do białka kolca – miał pozostawać w
organizmie „do kilku tygodni”.
Zrzut ekranu strony CDC z dnia 22 lipca 2022 r.

Na  dzień  dzisiejszy  CDC  nie  jest  już  pewne  jak  długo  to
śmiercionośne białko kolca ma pozostawać w organizmie. Więc
lepiej usunąć to kompromitujące zapewnienie.
Zrzut ekranu strony CDC z 3 sierpnia 2022 r.

Jak widać, kryminaliści z CDC próbują teraz zacierać ślady
zbrodni, której się dopuścili lansując śmiercionośne preparaty
zwane „szczepionkami przeciwko Covid-19” oraz narzucając inne
rygory, w tym absurdalne maseczki. Próbują tak zmanipulować
rzeczywistością, aby odbiorcy zapomnieli o czym to „naukowcy”
zapewniali jeszcze nie tak dawno.

Pomimo tego ewidentnego przyznania się do swojej „pomyłki” w
poprzednich  wersjach  „naukowych  dowodów”,  pomimo  jawnej

https://web.archive.org/web/20220722133644/https://www.cdc.gov/coronavirus/2019-ncov/vaccines/different-vaccines/mrna.html
https://www.cdc.gov/coronavirus/2019-ncov/vaccines/different-vaccines/mrna.html


cenzury prowadzonej przez agencje rządowe i media, zdecydowana
większość społeczeństwa i tak nie dostrzeże zmiany narracji,
gdyż  pamięć  przeciętnego  konsumenta  bieżących  informacji
zaciera się po około dwóch dniach.

Zatem jeśli nie nastąpi przebudzenie i nie zostaną pociągnięte
do  surowej  odpowiedzialności  wszystkie  osoby  lansujące
nienaukową,  w  pełni  kłamliwą  i  wprost  diaboliczną
dotychczasową  narrację  „pandemii”  oraz  „bezpiecznych  i
skutecznych szczepionek”, można będzie po raz kolejny forsować
nową  wersję  tych  samych  wydarzeń  –  co  przez  zbrodniarzy
przygotowywane jest na zbliżającą się jesień.

Źródło

Puste groby

Zeszłego lata w Kanadzie płonęły katolickie kościoły. Jeden
pożar  po  drugim  zamieniał  w  popiół  i  dym  znaczną  część
katolickiego  dziedzictwa  Kanady.  Kanadyjscy  politycy  nie
zrobili  nic,  aby  powstrzymać  te  zbrodnie  popełniane  z
nienawiści. Niektóre z kanadyjskich skrajnie lewicowych „elit”
kibicowały temu wszystkiemu. Amerykańskie media wyraziły swoje
współczucie… dla podpalaczy.

Władze kanadyjskie mogły zapewnić ochronę kościołom podczas
tej szaleńczej kampanii. Może udałoby się uratować niektóre

https://www.bibula.com/?p=135620
https://ocenzurowane.pl/puste-groby/


kościoły.  Ale  prawdopodobnie  nie  było  do  tego  zbyt  wielu
chętnych. Faszystowski rząd Kanady był wtedy bardzo zajęty
prześladowaniem  chrześcijańskich  duszpasterzy  i  kierowców
ciężarówek. W sumie, prawie 70 kościołów zostało spalonych.
Było to jedno z najbardziej okrutnych przestępstw popełnionych
z nienawiści w Ameryce Północnej przeciwko chrześcijanom lub
Żydom, przywodzące na myśl wspomnienia zamachów bombowych na
murzyńskie kościoły w Birmingham, lub masowej rzezi dokonanej
przez wyznawców Religii Pokoju 11 września 2001 roku. Ottawa i
Waszyngton nie były tym zainteresowane..

(Tego  lata  przyszła  kolej  na  Amerykanów.  Ośrodki  obrońców
życia i chrześcijańskie kliniki położnicze są dewastowane i
podpalane.  Częściowo,  inicjatywy  takie  są  najwyraźniej
podżegane  przez  terrorystów  na  głównych  amerykańskich
uniwersytetach. Władze nie robią nic aby temu zapobiec)

Powodem podpaleń w Kanadzie w 2021 roku było odnalezienie
„masowych  grobów”  w  dawnych  szkołach  dla  tubylców,
prowadzonych  przez  Kościół  katolicki.  Haniebna  historia.
Przerażająca przeszłość.

Jest to także fake news czyli odrażające kłamstwo. Do tej pory
w tych „masowych grobach” nie znaleziono ani jednego ciała.
Wszystkie  „groby”  są  puste,  jest  tylko  ziemia  i  korzenie
drzew. To wszystko było kłamstwem.

Papież Franciszek podczas wizyty w Kanadzie przepraszał za to
wszystko. To się nigdy nie wydarzyło, ale on i tak przeprasza.
Puste groby, potworny fałsz – a Franciszek tapla się z tego
powodu w antykatolickim masochizmie.

Z  pewnością  nie  będzie  to  ostatnia  pokutna  pielgrzymka
Franciszka do fałszywego masowego grobu. Pokażcie mu fałszywy
pusty  grób  w  dowolnym  miejscu  na  świecie,  przypiszcie
nieistniejącą zbrodnię Kościołowi katolickiemu, a Franciszek
wskoczy w najbliższy lot ITA Airways, aby osobiście się przed
wami płaszczyć.



Cóż to za dziwna obsesja opanowała papieża? Puste groby – musi
być w tym coś freudowskiego. Ponieważ, jak może powiedzieć
każdy, kto był katechizowany poza fałszywą katolicką parafią
Novus Ordo, to właśnie pusty grób dał początek religii, w
którą papież Franciszek już nawet nie udaje, że wierzy. To był
pusty grób w pobliżu Jerozolimy, który zmienił wszystko. To
był pusty grób, który wysłał wierzących w Zmartwychwstałego
Chrystusa  na  krańce  ziemi,  aby  tam  przygarnąć  sieroty  i
ubogich tego świata i dać im wsparcie w imię Boga-Człowieka,
który pokonał śmierć.

Pusty grób, grób z odsuniętym kamieniem i złożonym do środka
całunem  pogrzebowym.  Ten  pusty  grób  wywrócił  pogańskie
barbarzyństwo  do  góry  nogami.  Ten  pusty  grób  ucywilizował
prymitywny kontynent i nie tylko.

Jest  wielu  chrześcijańskich  rdzennych  Amerykanów,  wielu
chrześcijan  wywodzących  się  z  tubylców.  Chrystus  umarł  za
wszystkich. Jego Zmartwychwstanie jest jedyną rzeczą, która
kiedykolwiek  mogła  lub  będzie  mogła  wiązać  ludzkość  w
prawdziwym  braterstwie.

Pusty  grób  jest  cudem  w  zestawieniu  z  pustym  łonem  Matki
Najświętszej, które nagle, dzięki łasce Bożej, zrodziło życie
wieczne. Pusty grób doprowadzi do wielu, wielu innych pustych
grobów  w  Dniu  Sądu.  Fałszywe  puste  groby  w  Kanadzie  nie
dokonają niczego, są tylko zwykłymi grudkami ziemi. Pusty grób
Chrystusa złamał monopol diabła i na zawsze zrujnował jego
projekt zemsty na Żywym Bogu.

Franciszek  to  odrzucił.  Franciszek  zaprzedał  się  ojcu
kłamstwa. Diabeł szepcze do Bergoglio, a papież pracuje teraz
dla odwiecznego wroga Tego, którego złożono do pustego grobu.

Jakiej  to  demonicznej  przekory  doświadczamy  i  nawet  nie
zdajemy sobie sprawy z tego, co widzimy. Papież Franciszek
udaje się do Kanady, by nosić pokutne odzienie i pierzaste
nakrycia głowy na pustych grobach nieistniejących rdzennych



ofiar, które są wychwalane przez fałszywe media informacyjne i
„elity”  w  północnoamerykańskim  rządzie  i  środowisku
akademickim. (Jeden z kanadyjskich naukowców, który zwrócił
uwagę na przemysł fałszywych wiadomości – został zwolniony)
Farsa jest niemal komiczna. Papież, który został przebudzony.
Tani żart dla taniej rozrywki. Ale przyjrzyjcie się bliżej, a
zobaczycie, że to czysta nienawiść. Bergoglio sprawuje urząd
kpiąc  z  Naszego  Pana.  Wskazuje  na  fałszywe  puste  groby  z
udawanym  współczuciem  i  udawanym  oburzeniem,  jakby  chciał
powiedzieć: „Zobaczcie, wszystkie puste groby są kłamstwem”.

Bergoglio nie pojechał do Kanady tylko po to, aby zrobić z
siebie  głupka.  Owszem,  robi  to  w  dużej  mierze.  Ale  jego
większy cel jest całkowicie złowrogi. Bergoglio wydaje się
nienawidzić chrześcijaństwa, a w zasadzie chrześcijan w ogóle.
Z pewnością chciał odwiedzić miejsce, w którym płoną kościoły.
To coś, co Franciszek może uczcić. Ale chciał także, przede
wszystkim, złorzeczyć Bogu.

„Puste groby – co za stek bzdur. Tak sztywniacy, ci którzy
wierzą w puste groby! A ten drugi pusty grób… No cóż, kim
jestem, żeby oceniać?”.

Cokolwiek Bergoglio robi teraz, robi to dla ciemnego typa,
który  zdecydowanie  nie  jest  Zmartwychwstałym  Chrystusem.
Bergoglio w Kanadzie nie odgrywa tylko żałosnego show papieża
i  Indianina.  On  rozwija  swoją  prawdziwą  inicjatywę:
zniszczenie  Kościoła,  który  założył  Zwycięzca  Śmierci  dwa
tysiące  lat  temu  dla  naszego  zbawienia.  Fałszywy  popis
Bergoglio z pustymi grobami nie jest tylko złym teatrem. Wcale
nie.  To  bluźnierstwo,  oszałamiające  i  śmiałe  bluźnierstwo
skierowane do Najwyższego.

Nie dajcie się zwieść, moi bracia i siostry w Chrystusie. Nie
dajcie się zwieść sztuczce z pustymi grobami. Franciszek jest
człowiekiem diabła. Patrzcie na prawdziwy pusty grób. Patrzcie
na Tego, który w końcu położy kres intrygom Bergoglio i jego
wspólników.



Tłum. Sławomir Soja

Profanacja z wesołym oberkiem

Wpaździerniku 2020 roku grupa, w której przeważały rozwydrzone
kobiety,  przez  bojowe  postępactwo  nazywane  „aktywistkami”,
przerwała mszę odprawianą w poznańskiej katedrze. Łobuzeria
ustawiła się przed ołtarzem z transparentami, nawołującymi do
legalizacji aborcji. Była to jedna z wielu zadym, zwanych
zbiorowo „Strajkiem kobiet”, które generalnie były skierowane
przeciwko  Kościołowi  katolickiemu,  a  szczególnie  przeciwko
księżom, którym strajkujące „kobiety” wymachiwały przed nosem
„macicami”  –  no  i  oczywiście  –  przeciwko  nabożeństwom  w
kościołach.  W  poznańskiej  katedrze  interweniowała  policja.
Maciej Święcichowski z Biura Prasowego policji poinformował,
że „uczestnicy wiecu” w liczbie 30 osób, a więc nie uczestnicy
nabożeństwa, tylko ci, którzy skutecznie je zakłócili, zostali
wylegitymowani, a ponieważ żaden z nich nie ukrywał swoich
danych personalnych, nie zostali zatrzymani, tylko spisani – i
na tym się skończyło. To znaczy – skończyło się wtedy, bo akt
drugi  tej  awantury  skończył  się  dopiero  niedawno  i  to  w
dodatku  –  komedią  wyreżyserowaną  przez  niezawisły  sąd  ze
znanego na całym świecie z niezawisłości okręgu sądowego w
Poznaniu.  Myślę,  że  niezawisłe  sądy  z  Poznania,  mogłyby
rywalizować o prymat w niezawisłości z niezawisłymi sądami z
również sławnego na całym świecie z niezawisłości gdańskiego
okręgu sądowego, co to np. w sprawie Amberg Gold zachowały się
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na najwyższym poziomie, dzięki czemu poszkodowani naiwniacy
zostali obrabowani w tak zwanym „majestacie prawa”. Poznańska
jaczejka żydowskiej gazety dla Polaków relacjonowała pierwszą
rozprawę  przeciwko  „aktywistom”,  vulgo  –  chuliganerii  –  w
patetycznych słowach, że oto w Poznaniu „dzieje się historia”,
bo siepacze ze sterowanej przez władze, to znaczy – przez rząd
Rzeczypospolitej Polskiej – prokuratury zaciągnęli 32 osoby
przed niezawisły sąd, oskarżając ich o „złośliwe zakłócenie
mszy”. Ale niezawisłe sądy poznańskie powinność swej służby
rozumieją,  toteż  pan  red.  Żytnicki  napisał,  że  rozprawa
zmieniła się w „sąd nad polskim Kościołem”. Okazało się, że
„nie  ma  dowodów”  pozwalających  oskarżonych  skazać.  Zamiast
tego  pani  sędzia  Joanna  Knobel  zażądała  uzupełnienia  aktu
oskarżenia  –  bo  wina  podsądnych  nie  została  dostatecznie
udowodniona. Okazuje się, że w niektórych sprawach, zwłaszcza
pilotowanych  przez  Judenrat  „Gazety  Wyborczej”,  niezawisłe
sądy potrzebują twardych dowodów winy, podczas gdy w sprawach,
które  toczą  się  przy  poparciu  wspomnianego  Judenratu,  do
skazania wystarczy zwykłe domniemanie winy. W tej sytuacji
jest prawie pewne, że wszystko zakończy się wesołym oberkiem,
ponieważ  –  po  pierwsze  –  „aktywiści”  mieli  założone
„maseczki”,  wobec  czego  nie  można  ich  z  całą  pewnością
zidentyfikować. Po drugie, policjanci interweniowali dopiero
po  incydencie  i  wylegitymowali  tych,  którzy  nie  chcieli
opuścić katedry, tylko usiedli na posadzce, więc – po trzecie
– policjanci, którzy – jak przypuszczam – muszą liczyć się z
sympatiami i antypatiami politycznymi tamtejszego prezydenta,
pana Jacka Jaśkowiaka, który w młodości planował nawet zostać
jezuitą, ale ostatecznie wybrał profesję ateisty i w związku z
tym miał nawet epizod związany z panem doktorem Kulczykiem,
który niby umarł, ale podobno żyje wiecznie. Więc okazało się,
że ci policjanci, którzy – i tak dalej – nie byli pewni, czy
osoby,  które  zostały  przez  nich  spisane,  rzeczywiście
„złośliwie zakłóciły mszę”, czy tylko siedziały na katedralnej
posadzce. W tej sytuacji – po czwarte – przypuszczam, że pani
sędzia  Joanna  Knobel  stanie  na  nieubłaganym  gruncie
respektowania domniemania niewinności i tłumaczenia wszelkich



wątpliwości na korzyść oskarżonych tym bardziej, że – po piąte
– i my wiemy i ona wie, że w przeciwnym razie Judenrat „Gazety
Wyborczej”  zrobi  z  niej  marmoladę,  a  w  rezultacie  inni
niezawiśli  sędziowie  mogą  dostać  rozkaz  podważenia
autentyczności  jej  nominacji  –  czego  oczekuje  od  Polski
Komisja  Europejska  –  a  z  czego  wyniknęłyby  tylko  same
zgryzoty.  No  to  dlaczego  ta  sprawa  nie  ma  zakończyć  się
wesołym oberkiem? Nu?

Wspominam o tym wszystkim, by pokazać, że katolicy nie mogą
liczyć  na  ochronę  prawną  organów  tak  zwanego  „wymiaru
sprawiedliwości” naszego bantustanu. Wystarczy założyć sobie
maseczkę i można zakłócać wszystkie katolickie nabożeństwa,
nawet „złośliwie”, chociaż gdyby jakiś „aktywista” się pomylił
i „zakłócił” szabas w synagodze, to jestem pewien, że Judenrat
„Gazety  Wyborczej”  zrobiłby  z  niego  koszerne  kotlety,  nie
czekając nawet na wyrok niezawisłego sądu. Te sprawy wyjaśniła
mi jeszcze na początku lat 90-tych ówczesna prezes Trybunału
Konstytucyjnego,  pani  prof.  Ewa  Łętowska  informując,  że
„prawdziwa” równość wobec prawa ma miejsce wtedy, gdy prawo
obywateli  traktuje  nierówno.  Wtedy  chodziło  o  przywileje
wyborcze  w  ordynacji  z  1991  roku  dla  obywateli  polskich
narodowości  niemieckiej,  ale  przecież  narodowość  żydowska
ważniejsza jest od niemieckiej, przynajmniej dopóki nie padną
nowe rozkazy, bo wtedy znowu może być odwrotnie.

Ale nie jest to powód jedyny. Otóż Solidarna Polska w ramach
przygotowań do przyszłorocznych wyborów, przedstawiła projekt
ustawy  zaostrzającej  odpowiedzialność  za  „obrazę  uczuć
religijnych”  m.in.  znosząc  warunek,  by  przeszkadzanie  w
obrzędzie  religijnym  musiało  mieć  charakter  „złośliwy”.
Solidarna Polska rozpoczęła akcję zbierania podpisów pod tym
projektem, pewnie, by wnieść go jako „projekt obywatelski”,
chociaż mogłaby chyba obejść się bez tego, wnosząc do Sejmu
odpowiedni  projekt  rządowy.  Na  wieść  o  tej  akcji  JE  abp
Stanisław  Budzik,  administrujący  archidiecezją  lubelską,  za
pośrednictwem kanclerza swojej kurii, przewielebnego księdza



Adama Jaszcza, rozesłał do księży list, w którym czytamy m.
in.:  „Potępiamy  wszelkie  akty  profanacji  miejsc  kultu  i
zakłócania  nabożeństw.  Misją  kapłanów  powinno  być  jednak
apelowanie do ludzkich sumień, a nie domaganie się zaostrzenia
kar dla ludzi, którzy dali się uwieść atmosferze nienawiści
wobec  Kościoła.”  Ciekawe,  kto  tych  „uwiedzionych”  tak
skutecznie „uwodzi”? Ale konkretnie chodzi o to, że jak już
parafianie nie mogą wytrzymać, by nie poprzeć projektu ustawy,
to owszem, niech podpisy zbierają, ale poza terenem parafii –
żeby „nie generować nowych, niepotrzebnych ataków na Kościół”.

Karol Olgierd Borchardt opowiada o gniewnej reakcji kapitana
Eustazego  Borkowskiego,  który  swemu  kapelanowi  okrętowemu
wytknął, że dawniej, na małych, drewnianych okrętach, księża
mieli wielkie i odważne serca. Dzisiaj rzadkość to wielka,
czemu trudno się dziwić w sytuacji, gdy w Kościele katolickim
z  szybkością  płomienia  szerzy  się  kult  Świętego  Spokoju.
Ciekawe dlaczego Ekscelencje tak kucają przed panem redaktorem
Michnikiem? Czyżby dlatego, że nie wiedzą, czego dowiedział
się, buszując w 1990 roku w archiwum MSW w składzie tzw.
„komisji Michnika”? On też nikomu nie puścił farby, dzięki
czemu od tamtej pory sprawuje w Polsce rząd dusz, czemu żaden
z  dostojników  nie  tylko  nie  odważy  się  sprzeciwić,  ale  w
dodatku gromią tych, którzy się na to ważą i nie padają przed
Judenratem na kolana.

Stanisław Michalkiewicz

Anatomia „kryzysu gazowego” w
Unii Europejskiej
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Europa nie ma dziś – a być może nigdy nie miała – skutecznej
wizji sensownej strategii, która jest niezbędna do przetrwania
w  pokoju.  Co  więcej,  jakby  nie  zdając  sobie  sprawy  z
nadchodzącej katastrofy, przywódcy UE stanowczo obstają przy
swojej nieudolnej polityce. Obecnie były kanclerz NRF Gerhard
Schroeder, proponuje rozwiązanie kryzysu gazowego UE poprzez
uruchomienie gazociągu Nord Stream 2 (NS2)… chociaż władze
niemieckie wielokrotnie odrzucały ten pomysł.

UE kieruje się dziecinnymi impulsami, które z konieczności
prowadzą do zamieszania i samookaleczenia. Najpierw UE nakłada
wysoce wyniszczające sankcje na swojego rosyjskiego partnera,
a następnie żąda od niego pełnych dostaw gazu ziemnego  –
rażąco naruszając warunki umowy handlowej. W związku z tym
oczywiste jest, że zakładany europejski „kryzys energetyczny”
w rzeczywistości nie istnieje jako taki, czy to w przypadku
gazu  ziemnego,  ropy  naftowej,  destylatów,  węgla,  prętów
uranowych… czy jakichkolwiek innych nośników energii.

Bo gdyby rzeczywiście istniał „kryzys energetyczny”, to Europa
nie miałaby pełnego dostępu do energii z Rosji, a tak nie
jest.  W  rzeczywistości  Europa  ma  godny  pozazdroszczenia,
doskonały  dostęp  do  wysokiej  jakości,  sprawdzonej  przez
dziesięciolecia,  szybkiej,  bezproblemowej,  bliskiej,
dostarczanej od drzwi do drzwi, prawdziwie taniej energii od w
pełni zweryfikowanych rosyjskich sprzedawców, którzy chcą i
mogą niezawodnie dostarczać towary, tak jak zawsze, tak jak
działo się od dziesięcioleci.



Naruszenia umów
Ale  oprócz  niedojrzałości,  UE  potrafi  być  również  bardzo
kreatywna. Na przykład grając w kulki ze świętymi wymogami
kontraktowymi  dotyczącymi  słynnej  turbiny  Siemens  NS1  o
numerze 073… która utknęła w Mülheim an der Ruhr po jeszcze
niezakończonej   konserwacji  w  bardzo  odległych  zakładach
Siemensa  w  Kanadzie.  W  związku  z  tym  rosyjski  Gazprom
oficjalnie  odmówił  przyjęcia  dostawy  turbiny  #  073  na
podstawie  tego,  że:

„Reżimy  sankcyjne  Kanady,  UE,  Wielkiej  Brytanii  oraz
niedopasowanie  obecnej  sytuacji  do  istniejących  zobowiązań
kontraktowych  przez  stronę  Siemensa  uniemożliwiają  dostawę
silnika 073 do [ rosyjskiej ] tłoczni Portowaja”. Gazprom
twierdzi,  że  nie  przedstawiono  istotnych  dokumentów
stwierdzających, że turbina 073 nie jest objęta sankcjami.
„Słowa nie wystarczą”

Ref
#1  https://www.rt.com/business/560216-kremlin-responds-german-
turbine-accusation/

Co  więcej,  minister  zasobów  naturalnych  Kanady  Jonathan
Wilkinson oświadczył, że „Kanada udziela ograniczonego czasowo
i odwoływalnego zezwolenia dla Siemens Canada, aby umożliwić
zwrot naprawionych turbin Nordstream 1 do Niemiec…”. Czyli nie
ma   możliwości  bezpośredniego  zwrotu  do  Rosji  –  co  jest
ewidentnym  naruszeniem  kontraktu  –  a  także  na  warunkach
ograniczonych  czasowo  i  odwoływalnych,  co  jest  dodatkowym
naruszeniem kontraktu tylko dlatego, że turbina # 073 nadal
nie  jest  wolna  od  sankcji,  a  więc  nie  nadaje  się  do
ubezpieczenia. Rzecznik Dmitrij Pieskow dał do zrozumienia, że
turbina została wysłana do Niemiec bez zgody Rosji i że w
obecnej sytuacji Moskwa musi teraz upewnić się, że turbina
„nie może być zdalnie zatrzymana”… Nie można również wykluczyć
sabotażu, ponieważ Niemcy aktywnie wysyłają na Ukrainę broń,
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aby zabijać Rosjan.

Ref
#2  https://nationworldnews.com/gazprom-repeats-west-bloks-nord
-stream-turbine-shipments/

Ref
#3  https://www.ft.com/content/d926a768-f976-4bee-823c-0f255afb
7087

Ref #8 https://tass.com/economy/1477929

Ref
#4  https://www.reuters.com/article/ukraine-crisis-gas-nordstre
am/update-1-russias-gazprom-sanctions-make-delivery-of-nord-
stream-turbine-impossible-idUKL8N2ZF6SQ

Ref
#5  https://news.yahoo.com/turbine-works-germanys-scholz-points
-083241601.html

Co się stało?
Sankcje UE spowodowały zamknięcie kilku rosyjskich rurociągów,
co  całkowicie  związało  ręce  Gazpromowi.  Ukraina  i  Polska
skutecznie zamknęły rurociąg Jamał-Europa. Ukraina zrobiła to
jawnie  z  powodów  czysto  politycznych,  natomiast  Polska
odmawiając zapłaty w ramach nowego systemu „gaz za ruble”.
Ponadto,  rurociąg  NS1  nadal  cierpi  z  powodu   problemów
serwisowych w Siemens-Canada. Poza tym Gazprom nie może w
pełni  wykorzystać  innej  trasy  gazociągu,  ponieważ  Ukraina
odrzuca  jego  wnioski  tranzytowe.  Podsumowując,  Europa  z
własnej inicjatywy odcięła się od rosyjskiego gazu. I bądź tu
mądry…

I ty Siemensie przeciwko mnie?
Siemens Energy jest producentem turbin NS1, który jest w pełni
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odpowiedzialny  za  regularną  konserwację  i  prawidłowe
funkcjonowanie  wszystkich  turbin  NS1,  będących  własnością
Rosji. Siemens oficjalnie oświadczył teraz to, o czym Gazprom
mówił przez cały czas, a mianowicie, że tylko jedna z pięciu
turbin NS1 jest naprawdę sprawna i zdolna do dostarczania
gazu. Oczywiście oznacza to, że Europa może otrzymać tylko 20%
bardzo jej  potrzebnego rosyjskiego gazu ziemnego, ponieważ
stan czterech pozostałych turbin NS1 jest nadal nieokreślony.
Według  byłego  kanclerza  Niemiec  Gerharda  Schroedera
zmniejszenie przepustowości NS1 jest całkowicie winą Siemensa,
a nie Gazpromu. Sankcje oczywiście nadal dotyczą turbiny # 073
i  z  pewnością  każdego  innego  związanego  z  Rosją  elementu
wyposażenia, produktu, programu lub czegokolwiek rosyjskiego.

I ty Gazpromie…
Witalij Markiełow, wiceszef Gazpromu, powiedział, że Siemens
nie wywiązał się z obowiązku odpowiedniego utrzymania silnika
NS1,  przez  co  kilka  elementów  sprzętu  jest  obecnie
nieczynnych. Poza tym Gazprom twierdzi, że nie otrzymał od
Siemensa wymaganego, znanego, kompletnego pakietu dokumentów
pozwalających  na  transport,  obsługę  serwisową  i  naprawy
sprzętu  będącego  własnością  Rosji.  UE  nadal  gra  w  wiele
dziecinnych gier, podczas gdy zima jest coraz bliżej. Jeśli
Gazprom  zaakceptowałby  turbinę,  byłby  odpowiedzialny  za
nielegalne  złamanie   sankcji  UE  plus  inne  niekorzystne
komplikacje. W grę wchodzi wiele podstępnych działań prawnych.
UE nie może przestać kopać sobie coraz głębszego dołka. Co
jest  do  cholery  nie  tak  z  tymi  Europejczykami?  Dlaczego
upierają się, by dławić się własnymi wymiocinami? Sankcje UE
zostały cofnięte w sprawie ubezpieczenia statków towarowych z
rosyjską ropą, prawda? Więc zróbcie to samo teraz z gazem, wy
durnie.

Gazprom  twierdzi:  „Obecne  sankcje  antyrosyjskie  utrudniają
pomyślne  rozwiązanie  kwestii  transportu  i  naprawy  turbin
gazowych Siemensa dla tłoczni Portowaja, która dostarcza gaz



do europejskich odbiorców poprzez gazociąg Nord Stream.”

Ref
#6  https://www.rt.com/business/560144-turbine-manufacturer-exp
lains-gas-shortfall/

Ref
#7  https://www.rfi.fr/en/business-and-tech/20220803-gazprom-sa
ys-gas-turbine-delivery-to-russia-impossible-due-to-sanctions

Ref
#8  https://www.rt.com/business/560232-gazprom-explains-turbine
-complications/

„Rozwiązanie”
W całej historii światowych działań wojennych żaden wróg nigdy
nie udzielił pomocy. Nie mówiąc już o tym, że taka pomoc nigdy
nie obejmowałaby życiodajnej krwi europejskiej gospodarki, w
tym ważnych produktów i energii. Rosja nie jest więc obecnie
„wrogiem” Europy. Dzisiaj europejski przemysł i gospodarstwa
domowe  przechodzą  po  prostu  przez  fałszywy  „kryzys
energetyczny”, który sami stworzyli  decyzjami podejmowanymi
przez  niewybranych  polityków  UE,  którzy  nie  działają  w
interesie  Europy.  Teraz  były  kanclerz  Niemiec  Gerhard
Schroeder  upiera  się  w  wywiadzie  dla  Stern  Magazine,  że
rurociąg  NS2  z  turbinami  produkcji  rosyjskiej  natychmiast
rozwiązałby  europejski  –  być  może  ostateczny  –  kryzys
energetyczny,  jaki  może  nastąpić  zimą  2022-2023  roku.

Ref
#9  https://www.rt.com/business/560125-gerhard-schroeder-nord-s
tream-gas/

Trzy problemy NS2
 Są jednak trzy główne „problemy” do rozwiązania. Problem
numer  jeden  to  wymagana  polityczna  aprobata  USA  dla  tego
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pomysłu.  Problemem  numer  dwa  jest  czas,  jako  że  proces
certyfikacji i uruchomienia NS2 musiałby się rozpocząć już
teraz – czyli wczoraj – aby ewentualnie zdążyć na czas, jako
że  ani  problem  #1  ani  #2  nie  są  proste  ani  szybkie  do
rozwiązania. Dlaczego tak jest ? Cóż, jednym z powodów jest
zależność od amerykańskiej autoryzacji czegokolwiek znaczącego
dla Europy, która jest teraz wyraźnie widoczna dla wszystkich.
Dotyczy  to  również,  między  innymi,  wszelkich  europejskich
decyzji  handlowych  i  inwestycyjnych  dotyczących  Rosji.
Ponadto, ze względu na poważne i jak najbardziej uzasadnione
przyczyny techniczne, potrzeba kilku tygodni zanim jakikolwiek
gaz ziemny będzie mógł popłynąć z Rosji do Niemiec przez NS2.

W  przeciwnym  razie  ryzyko  poważnych  wypadków  i/lub
nieprawidłowego działania może oznaczać nagły koniec wszelkich
możliwych udanych rozwiązań danego problemu. Ludzie w ogóle –
a  nawet  najwyżsi  rangą  wyspecjalizowani  politycy  –  często
myślą,  że  przepływy  surowców  naftowych  i  gazowych  można
włączać  i  wyłączać  za  pomocą  jednego  przycisku  (nie).
Oczywiście wszystko to wymaga współpracy ze strony Niemiec i
podjęcia  właściwych  decyzji,  takich  jak  niewykorzystywanie
terminalu NS2 do celów innych niż pierwotnie zamierzone, z
uwzględnieniem  określonych  kryteriów  projektowych  i
technologii  budowy.  Jest  to  niezwykle  ważne,  ponieważ
niemieccy urzędnicy już ogłosili swój pomysł „przyspieszenia”
i  uzupełnienia  terminalu  instalacjami  do  importu  gazu  LNG
spoza Rosji.

Problem numer trzy polega na tym, że w związku z zaistniałymi
problemami,  Gazprom  mógł  dostarczyć  jedynie  25%  swojej
nominalnej mocy. W maju prezydent Rosji Putin poinformował
kanclerza Niemiec Scholza, że Gazprom ma na podstawie umowy, 
zarezerwowane  moce  dostawcze  NS2,  które  muszą  zostać
skutecznie wykupione, ponieważ nie mogą pozostać zawieszone w
powietrzu na czas nieokreślony. W związku z tym prezydent
Putin  ostrzegł  również  kanclerza  Scholza,  że  Rosja  jest
zmuszona wkrótce przekierować połowę wolumenu NS2 na potrzeby



krajowej konsumpcji i przetwórstwa. Dlatego też, nawet gdyby
Gazprom  otrzymał  jutro  rano  stosowne  zezwolenie  na
uruchomienie NS2, pompowałby on tylko 50% swojej pierwotnej
nominalnej mocy. A biorąc pod uwagę, że jesteśmy już w ponad
połowie drogi do 2022 roku, to byłoby to zaledwie 20-25%… lub
mniej.

Ref  #
10  https://www.aa.com.tr/en/energy/general/germany-unable-to-u
se-second-nord-stream-2-line-before-2028-gazprom/35291

Ingerencja Stanów Zjednoczonych
USA nie pozostawiają Europie swobody podejmowania racjonalnych
decyzji, tylko dlatego, że Europa stanowi niejednorodną grupę
państw wasalnych, będących nadal pod wojskową okupacją USA.
Gazociąg NS2 biegnie pod Morzem Bałtyckim z Rosji do Niemiec
tuż obok problematycznego obecnie NS1. Jego budowa została
niedawno zakończona, ale przed kryzysem na Ukrainie władze
niemieckie  odmówiły  certyfikacji  i  uruchomienia  gazociągu.
Mimo  nalegań  byłego  kanclerza  Gerharda  Schroedera,  rząd
niemiecki  wielokrotnie  powtarzał,  że  uruchomienie  NS2  jest
teraz absolutnie wykluczone. Wydawałoby się, że tego nie da
się wymyśleć…

Nad UE nadciąga Armagedon
„Europa stoi w obliczu Armagedonu: ceny energii rosną, wzrost
gospodarczy spada, a zima nadchodzi ” oficjalnie stwierdził
Josep Borrell, najwyższy dyplomata UE i wysoki przedstawiciel
do spraw zagranicznych i polityki bezpieczeństwa.

Dodajmy do tego coraz niższy poziom wody w Renie – prawie nie
do  przebycia  przez  barki  o  jakimkolwiek  zanurzeniu  –  a
zrozumiemy,  o  co  chodzi.  Ten  bardzo  niski  poziom  Renu  w
ogromnym stopniu ogranicza – a może nawet całkowicie odciąć –
bardzo  potrzebne  dostawy  węgla  do  obecnie  absurdalnie
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zredukowanych elektrowni węglowych. Oczywiście ma to również
wpływ na fizyczną dostawę wszystkiego – nie tylko paliw i ich
składników. Powoduje to  konieczność podniesienia  kosztów w
związku  z  niedostępnością  transportu  samochodowego.  „Ryzyko
polega na tym, że handel ogromnymi ilościami towarów, które w
przeciwnym  razie  mogłyby  posłużyć  do  zażegnania  kryzysu
gospodarczego, utknie na Renie, ponieważ niski poziom wody
sprawia,  że  pewne  odcinki  stają  się  nieprzejezdne.  Koszty
transportu węgla rosną, co z kolei zawyża koszty eksploatacji
elektrowni węglowych.”

Niski  poziom  wody  już  teraz  wymusza  „nieregularną  pracę”
elektrowni węglowej Uniper Staudinger-5 o mocy 510 megawatów,
ponieważ coraz mniej barek jest w stanie dostarczać węgiel w
miarę kurczenia się zapasów. Poziom wody w Renie poniżej 40
centymetrów w Kaub zatrzymałby transporty żeglugą śródlądową
do  elektrowni,  zmuszając  do  bardzo  kosztownych  i
nieefektywnych  transportów  drogą  lądową.  Wiele  innych
kluczowych  gałęzi  przemysłu  jest  poważnie  zagrożonych.

Rzeka  Ren  wpływa  bezpośrednio  na  handel  i  logistykę
przemysłową kilku kluczowych krajów europejskich, a mianowicie
Austrii, Szwajcarii, Niemiec, Francji i Holandii, a pośrednio
na wiele innych lub, w niektórych przypadkach, na wszystkie
pozostałe. Niemiecki system transportu śródlądowego – a zatem
cała sieć łańcuchów dostaw – zależy od normalnego poziomu wód
w Renie.

 Nie chodzi tylko o pozyskanie odpowiedniej jakości, ilości i
ceny  każdego  produktu.  Równie  ważne  jest  otrzymanie  go
terminowo  w  miejscach   procesu  docelowego,  takich  jak
rafinerie  czy  elektrownie.  Jednocześnie  wszyscy  udziałowcy
„projektu   europejskiego”   konkurują  ze  sobą,  walcząc  o
znalezienie,  zakontraktowanie  i  zatrzymanie  dokładnie  tych
samych zasobów w celu rozwiązania tych samych nieoczekiwanych
problemów w tym samym czasie i w tym samym terminie.

Ref



#11  https://www.eeas.europa.eu/eeas/europe%E2%80%99s-energy-ba
lancing-act_en

Ref
#12  https://www.zerohedge.com/commodities/german-barge-traffic
-shrinks-rhine-water-levels-fall

Ref
#13 https://thesaker.is/europe-hypnotized-into-war-economy/

Ref  #14  Germany’s  Uniper  Warns  Of  Possible  „Irregular
Operation” At Major Power Plant As Rhine River Runs Dry

Jorge Vilches

Tłum. Sławomir Soja

Niemiła dla Ukraińców prawda
wychodzi na jaw

Według  oświadczenia  Amnesty  International  (AI),  wojska
ukraińskie  zagrażały  cywilom,  zakładając  bazy  i  obsługując
systemy obronne w zaludnionych obszarach, w tym w szkołach i
szpitalach.

W oświadczeniu napisano: „Taka taktyka narusza międzynarodowe
prawo  konfliktów  zbrojnych  i  zagraża  cywilom,  ponieważ
przekształca  obiekty  cywilne  w  cele  wojskowe.  Rosyjskie
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uderzenia,  które  nastąpiły  na  obszary  zaludnione,  zabiły
cywilów i zniszczyły infrastrukturę cywilną„.

Amnesty  International  udokumentowała  sposób  działania  wojsk
ukraińskich, polegający na  narażaniu cywilów na ryzyko i
naruszaniu  praw  konfliktu  zbrojnego  podczas  prowadzenia
operacji  na  zaludnionych  obszarach  –  powiedziała  Agnes
Callamard, sekretarz generalna Amnesty International.

Zaznaczyła,  że  sytuacja  wojny  obronnej  nie  zwalnia  armii
ukraińskiej z przestrzegania międzynarodowego prawa konfliktów
zbrojnych.

Obserwatorzy AI, od kwietnia do lipca, analizowali rosyjskie
ataki w Charkowie, Donbasie i regionie mikołajewskim.

AI  dokonała  inspekcji  zaatakowanych  miejsc,  przeprowadziła
wywiady z ocalałymi, naocznymi świadkami, krewnymi ofiar ataku
oraz przeprowadziła zdalną analizę zastosowanej broni. Podczas
tych  badań  znaleziono  dowody  na  to,  że  siły  ukraińskie
ostrzeliwały  się  z  gęsto  zaludnionych  obszarów,  prowadząc
ogień  z  cywilnych  budynków  w  19  miastach  i  wsiach  w
wymienionych   regionach.  Podkreślono,  że  organizacja
przeanalizowała  zdjęcia  satelitarne,  aby  jeszcze  bardziej
potwierdzić niektóre z tych incydentów.

Według  A  I,  większość  dzielnic  mieszkaniowych,  w  których
znajdowali  się  żołnierze  ukraińscy,  była  oddalona  o  wiele
kilometrów od frontu.

Dostępne były rozwiązania alternatywne, które nie zagrażałyby
cywilom; takie jak bazy wojskowe lub gęsto zalesione obszary,
lub  inne  budynki  znajdujące  się  dalej  od  dzielnic  
mieszkaniowych.  W  udokumentowanych  przypadkach  AI  nie
stwierdziła,  aby  ukraińscy  wojskowi,  znajdujący  się  w
budynkach  mieszkalnych,  oferowali  lub  pomagali  cywilom  w
ewakuacji, co jest dowodem braku podjęcia wszelkich możliwych
środków ostrożności  celem ochrony cywilów. 



Kierowanie  ostrzału  z  obszarów
zamieszkałych przez ludność cywilną
AI  twierdzi,  że  naoczni  świadkowie  rosyjskich  ataków  w
Donbasie,  Charkowie  i  obwodzie  mikołajewskim  poinformowali
obserwatorów AI, że ukraińskie wojsko prowadziło operacje w
pobliżu ich domów, narażając te tereny na ostrzał ze strony
sił  rosyjskich.  Obserwatorzy  AI  byli  świadkami  takiego
zachowania w wielu miejscach.

Międzynarodowe prawo konfliktów zbrojnych wymaga, by wszystkie
strony  konfliktu  unikały  w  jak  największym  stopniu
lokalizowania celów wojskowych na obszarach gęsto zaludnionych
lub  w  ich  pobliżu.  Inne  zobowiązania  do  ochrony  ludności
cywilnej  przed  skutkami  ataków  obejmują  usuwanie  ludności
cywilnej z pobliża celów wojskowych oraz skuteczne ostrzeganie
o atakach, które mogą dotknąć ludność cywilną.

Oto relacja matki zabitego mężczyzny, który zginął w ataku
rakietowym 10 czerwca we wsi na południe od Mikołajewa: W domu
obok nas stacjonowało wojsko i syn często nosił żołnierzom
jedzenie. Kilkakrotnie błagałam go, aby nie zbliżał się do
nich,  ponieważ  obawiałam  się  o  jego  bezpieczeństwo.  Tego
popołudnia,  kiedy  nastąpił  atak,  mój  syn  był  na  naszym
podwórku, a ja w domu. Zginął na miejscu. Jego ciało było
porozrywane. Nasz dom został częściowo zniszczony.

AI stwierdziła w sąsiednim budynku obecność sprzętu wojskowego
i mundurów.

Nikoła, który mieszka w bloku w Lisiczańsku w Donbasie, a w
który Rosjanie regularnie celowali i zabili co najmniej jedną
osobę, powiedział, że nie jest dla niego zrozumiałe „dlaczego
nasza armia strzela z miast, a nie z pól”.

Inny mieszkaniec powiedział, że „w okolicy na pewno ma miejsce
aktywność  wojskowa”.  –  Słyszymy  tutaj   wymianę  ognia,
powiedział.



Przedstawiciele  AI  widzieli,  jak  żołnierze  korzystali  z
budynków mieszkalnych znajdujących się 20 metrów od wejścia do
schronu, z którego korzystali mieszkańcy i w którym zginął
starszy mężczyzna.

6  maja,  w  jednym  z  miast  Donbasu,  siły  rosyjskie  użyły
amunicji kasetowej nad dzielnicą złożoną głównie z jedno- lub
dwupiętrowych  domów,  którą  wojska  ukraińskie  obsadziły
artylerią. Odłamki uszkodziły ściany domu, w którym mieszka
Anna (l. 70) wraz z synem i 95-letnią matką.

Na  początku  lipca  został  ranny  pracownik  rolny,  gdy  siły
rosyjskie zaatakowały spichlerz w rejonie Mikołajewa. Kilka
godzin po ataku, ludzie z AI byli świadkami obecności tam
ukraińskiego  personelu  wojskowego  i  pojazdów,  a  świadkowie
potwierdzili, że wojsko używało spichlerza, który znajduje się
naprzeciwko gospodarstwa, gdzie mieszkają i pracują cywile.

Gdy obserwatorzy AI badali uszkodzenia budynków mieszkalnych i
publicznych w Charkowie i wioskach w Donbasie i na wschód od
Mikołajowa,  usłyszeli  ostrzał  z  ukraińskich  pozycji
znajdujących  się  nieopodal.

W Bachmut, kilku mieszkańców powiedziało, że ukraińskie wojsko
używa budynku położonego zaledwie 20 metrów od wieżowca. 18
maja rosyjska rakieta trafiła we elewację budynku, częściowo
niszcząc pięć mieszkań i uszkadzając pobliskie budynki.

Bazy wojskowe w szpitalach
Obserwatorzy A I byli świadkami, jak w pięciu miejscach, siły
ukraińskie  wykorzystywały  szpitale  jako  de  facto  bazy
wojskowe. W dwóch miastach dziesiątki żołnierzy odpoczywało i
jadło w szpitalach. W innym mieście żołnierze strzelali z
okolic szpitala.

Rosyjski  nalot  z  28  kwietnia  ranił  dwóch  pracowników
laboratorium medycznego na przedmieściach Charkowa po tym, jak



wojsko  ukraińskie  założyło  bazę  w  kompleksie  szpitalnym.
Wykorzystanie  szpitali  do  celów  wojskowych  jest  wyraźnym
naruszeniem międzynarodowego prawa konfliktów zbrojnych.

Bazy wojskowe w szkołach
Armia ukraińska rutynowo zakładała bazy w szkołach w miastach
i wsiach Donbasu oraz w obwodzie mikołajowskim. Szkoły od
początku konfliktu były czasowo zamykane dla uczniów, ale w
większości przypadków budynki znajdowały się w pobliżu osiedli
cywilnych.

W  22  z  29  skontrolowanych  szkół,  albo  zastano  żołnierzy
korzystających z pomieszczeń, albo znaleziono dowody na obecną
lub wcześniejszą działalność wojskową – w tym obecność sprzętu
wojskowego,  amunicji,  wojskowych  racji  żywnościowych  i
pojazdów wojskowych.

Siły rosyjskie zaatakowały wiele szkół używanych przez wojska
ukraińskie.  W  co  najmniej  trzech  miastach,  po  rosyjskim
bombardowaniu  szkół,  ukraińscy  żołnierze  przenieśli  się  do
innych  szkół  w  pobliżu,  narażając  okoliczne  dzielnice  na
podobne ataki.

W  mieście  położonym  na  wschód  od  Odessy,  Amnesty  była
świadkiem,  jak  ukraińscy  żołnierze  wykorzystywali  tereny
cywilne jako miejsca zakwaterowania i postoju, w tym  pojazdy
opancerzone ukryte pod drzewami w dzielnicach mieszkalnych i
korzystali z dwóch  szkół położonych w gęsto zaludnionych
dzielnicach mieszkaniowych.

Wnioski
Raport Amnesty International nie był dla mnie jako analityka
zaskoczeniem.  Od  początku  konfliktu  wszyscy,  którzy  śledzą
zachowanie i taktykę armii ukraińskiej, byli świadkami praktyk
armii  ukraińskiej,  które  są  ściśle  zabronione  przez  prawo



międzynarodowe.  Również  rosyjskie  Ministerstwo  Spraw
Zagranicznych ostrzegało o zachowaniu armii ukraińskiej, która
zagraża bezbronnym cywilom. Jednak fakt, że szanowana Amnesty
International  pisze  o  tym  w  swoim  raporcie,  stanowi
strategiczny zwrot. Pamiętając, że jest to niezwykle szanowana
zachodnia organizacja pozarządowa, możemy śmiało powiedzieć,
że nawet na Zachodzie powoli pojawia się opinia, że zbrodnicze
zachowanie ukraińskiej armii nie będzie dłużej tolerowane.

Batko Milacic
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